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  TEGOŻ AUTORA


  Kod nadzwyczajnego umysłu


  Haydenowi i Eve. Im przede wszystkim.


  Mojej rodzinie, Kristinie, Roope’owi, Liubov, Mohanowi i Virgo.


  Mojemu zespołowi z Mindvalley oraz wszystkim wspaniałym autorom i uczniom na całym świecie, dla których służbą jest nasze życie.


  Zanim zaczniesz…


  Wiedz, że ta książka może podważyć Twoje najgłębsze przekonania na temat życia.


  Zawsze piszę, żeby zamącić. Innymi słowy, chcę wcisnąć nowe idee w strumień płynących na autopilocie myśli w Twojej głowie. Świadomość Cię wyzwoli. Nowe idee, które nigdy nie przyszłyby Ci do głowy, stanowią bramę do większej, lepszej i potężniejszej wersji Ciebie. A to przyniesie korzyści nie tylko Tobie, lecz także Twojej rodzinie, społeczności i światu.


  Mój przyjaciel i wielki filozof Ken Wilber spopularyzował znaczenie światopoglądów w swojej pracy nad teorią integralną. Możemy nieco sparafrazować jego wnioski i założyć, że czytelnicy tej książki należą do jednej z czterech opisanych poniżej kategorii światopoglądu. Światopogląd wpływa na to, które elementy treści odbierzesz jako przekonujące, a które jako obrazę.


  Możesz być racjonalistą. W takim przypadku spodobają Ci się biznesowe idee tej książki, ale będziesz szydzić z fragmentów o magii umysłu, intuicji lub słuchaniu swojej duszy.


  Możesz być tradycjonalistą. W takim przypadku spodoba Ci się wszystko, co utwierdzi Cię w Twoich duchowych przekonaniach, ale poczujesz się zagrożony, gdy będę kwestionował kulturę i tradycyjne reguły.


  Możesz też być zielonym, co oznacza, że jesteś też nastawiony na duchowość. Spodoba Ci się omawianie magii, ale fragmenty poświęcone prowadzeniu biznesu mogą Cię przerazić.


  W końcu możesz na to patrzeć z poziomu integralności. Oznacza to, że masz otwarty umysł i potrafisz zintegrować te wszystkie światopoglądy bez poczucia zagrożenia dla swojego ego, wybierając to, co w jakiś sposób z Tobą rezonuje. Ta metoda czytania jest najbardziej produktywna.


  To dlatego, że nie jest to tradycyjna książka o prowadzeniu własnej działalności lub firmy. Świat szybko się zmienia. Gdy zaczynałem uczyć medytacji w 2003 roku, musiałem ukrywać swoją działalność przed znajomymi. Dzisiaj firmy zajmujące się medytacją są wyceniane na ponad miliard dolarów. I gdy dziś spotykam się z najwyżej postawionymi ludźmi w administracji, sporcie, Hollywood, Dolinie Krzemowej i biznesie, w prywatnych rozmowach dzielą się ze mną swoimi głębokimi duchowymi przekonaniami i tym, że nie postrzegają już swojej pracy i działalności wyłącznie z materialistycznego punktu widzenia.


  Wielu posunęło się nawet do publicznych wyznań. Doceniam za to Miguela, gwiazdę muzyki R&B, który opowiedział w magazynie „Billboard” o stosowaniu przed koncertami mojej sześciofazowej medytacji (więcej o tym w rozdziale piątym). Podobnie w niezliczonych wywiadach zrobił Tony Gonzalez, gwiazdor futbolu amerykańskiego. Także Bianca Andreescu po pokonaniu Sereny Williams w turnieju US Open w wieku dziewiętnastu lat chwaliła przed prasą moją pracę i książki jako stosowane przez siebie narzędzia. Miliarderzy i wpływowi przedsiębiorcy prywatnie omawiają opisane w tej książce kontrowersyjne idee. A ja chciałbym, by te konwersacje stały się bardziej publiczne. Bo teraz jest na to czas.


  Dlatego ta książka ma na celu zakłócić Twój sposób postrzegania świata i wyposażyć Cię w narzędzia do jego modyfikacji za sprawą kognitywnych zmian w Twoim umyśle. Krótko mówiąc, wywołuje ona transformację. Gdy zobaczysz ujawniane przez nią wzorce, nie będziesz już w stanie ich „odzobaczyć”.


  W zależności od Twojego światopoglądu albo pokochasz tę książkę, albo ją znienawidzisz. To celowe. Bo rozwijamy się poprzez dyskomfort lub przenikliwość wniosków, lecz nigdy poprzez apatię.


  Być może znajdziesz tę książkę w dziale biznesowym księgarni. Ale szczerze powiedziawszy, nie jestem pewien, czy właśnie tam powinna się znajdować. Przyznaję, jest to książka to tym, jak codziennie pracujemy — bo nasz sposób pracy jest dogłębnie wadliwy. Ostrzegam jednak, że nie jest to lektura biznesowa w jakimkolwiek konwencjonalnym znaczeniu. Jest to książka o całkowitej transformacji sposobu, w jaki pracujesz, oraz o tym, że taka wewnętrzna ewolucja ma potencjał wywołania zmian na całym świecie.


  O czym więc jest ta książka? O biegłości w pracy i w życiu, niezależnie od tego, czy zakładasz start-up, stoisz u steru dużej organizacji, czy zaczynasz pierwszą pracę. To jest książka dla kogoś, kto poświęca swoją energię na pracę, która nie karmi jego duszy, lub wręcz przeciwnie — kto ma wspaniałą wizję dla swojej pracy, ale nie potrafi wymyślić, jak nadać jej potencjał zmiany świata.


  Moja pierwsza książka, Kod nadzwyczajnego umysłu, stała się biblią sportowców na całym świecie, gdyż eksplorowała temat działania z nastawieniem na wyniki. Ta książka eksploruje temat pracy zespołowej, prowadzenia firmy i podważania istniejącego wszechświata. Chciałbym, żeby stała się biblią zmieniającej się natury pracy.


  Podważanie „breguł” (bezsensownych reguł)


  Jeśli już mnie znasz, wiesz, że to jest moją misją. Wszyscy żyjemy zgodnie z narzuconym nam zestawem reguł. Te przekonania zostały wtłoczone w naszą psychikę przez rodziców, nauczycieli, kulturę, władze i media. W Kodzie nadzwyczajnego umysłu stworzyłem nazwę dla takich przekonań: BREGUŁY. Jest to skrót od „bezsensownych reguł”.


  Są one powszechne. A gdy ich nie kwestionujemy, wpadamy w ich pułapkę. Okradają nas z pełniejszego życia, jakie moglibyśmy wieść. Czas podważyć nasze długo wyznawane breguły pracy. Dlaczego? Dlatego że jeśli jesteś typowym obywatelem rozwiniętego świata, spędzasz w pracy siedemdziesiąt procent aktywnej części dnia. Jeśli jesteś typowym obywatelem tego świata, breguły sprawiają, że praca jest udręką, co jest nieakceptowalnym stanem rzeczy w Twoim jedynym i krótkim życiu. Więcej na ten temat później.


  Nie jestem konsultantem biznesowym. Byłem jednak niegdyś początkującym przedsiębiorcą ze słabością do kwestionowania reguł. Eksperymentując z podważaniem pewnych tradycyjnych breguł pracy, stworzyłem biznes, miejsce pracy i życie, które wykraczają nawet poza nadzwyczajność.


  Moim laboratorium badawczym było własne życie i własna firma. Wszystko, czego się nauczyłem, skodyfikowałem w procedury. Nauczyłem się, że gdy praca jest dostrojona do pasji, przestaje być pracą.


  Musisz zrozumieć, że niezależnie od swojej sytuacji posiadasz niewiarygodne i unikalne moce, których musisz nauczyć się używać. Ciężka praca i bieganina jako recepta na sukces to współczesny mit. Mamy w sobie duszę, której wielu z nas w działalności zawodowej woli nie dopuszczać do głosu. To jest breguła. Gdy wprowadzimy do pracy przebudzony umysł, zacznie się dziać magia.


  Przyjrzyjmy się bliżej słowu magia. Niektóre omawiane tu przeze mnie idee przynależą do świata duchowego. Innymi słowy, nie da się ich (jeszcze) udowodnić naukowo. Będę pisał o duszy, intuicji, synchroniczności i zakrzywianiu rzeczywistości. Miej otwarty umysł. Jeśli myślisz, że te idee to ściema, wiedz, że wyznawały je takie osoby jak Steve Jobs, uznawany za jednego z najkreatywniejszych i najwspanialszych CEO wszech czasów.


  Jeśli te idee niespecjalnie Cię przekonują, przekaż tę książkę komuś, kto może z niej skorzystać. Bo wprowadzenie ich w życie jest ważne. Musimy naprawić naszą pracę. Funkcjonujemy zgodnie z przestarzałymi modelami. Według Instytutu Gallupa 85% procent pracowników nie znosi swojej pracy. Egzystencja większości osób wygląda tak, że wykonują pracę, której nie kochają, żeby móc wieść życie, którego nie kochają. Co gorsza, same się okłamują. Udają radość z tego, co robią, by dostać wypłatę. Obserwujący naszą planetę przybysze z kosmosu niewątpliwie pomyśleliby: co z tymi stworzeniami jest nie tak?


  Patrząc z globalnej perspektywy, co godzinę każdego dnia umiera około 5369 osób, które nie zrealizowały swojego potencjału i nie doświadczyły najgłębszej radości. Większość z nas odkłada własne szczęście i marzenia na jutro, żeby dzisiaj utrzymać się na powierzchni. To katastrofalny błąd. Niepodważalna prawda jest taka, że CZAS SIĘ KOŃCZY.


  Jeśli czytasz tę książkę, stawiam, że masz niesamowite aspiracje. Marzysz o pisaniu książek, stworzeniu cieszących się sukcesem firm, ucieczce z biura lub ulepszeniu swojej społeczności. Nie marnuj czasu. To Twój najcenniejszy zasób.


  W kwestii pracy pora odrzucić wszystko, co nie Cię nie wzmacnia. A to jest Twój przewodnik.


  Jak napisana jest ta książka


  Podobnie jak moja pierwsza książka, Kod nadzwyczajnego umysłu, ta książka także bazuje na unikalnych metodologiach edukacyjnych. Moja firma, Mindvalley, specjalizuje się w transformacji ludzi, dlatego chcę, żeby wiedza się nie ulatniała. Dzięki tym metodom te idee pozostaną z Tobą i zakorzenią się w Twoim życiu.


  Ćwiczenia


  Opisuję w tej książce narzędzia, techniki, eksperymenty myślowe i ćwiczenia. Pod koniec każdego rozdziału zbieram to wszystko dla ułatwienia wyszukiwania. Chcę zaangażować Cię w lekturę — rób notatki, pisz na marginesach i nadaj książce swoje piętno.


  Demonstruję także techniki ukradkowego przywództwa pozwalające na przyjęcie pewnych idei przez osoby, które obecnie nie prowadzą własnej firmy czy zespołu. Jeśli nie jesteś szefem, lecz członkiem zespołu, pokażę Ci subtelne sposoby wprowadzania zmian wokół siebie bez konieczności posiadania formalnego tytułu.


  Historie


  W trakcie pisania tej książki zebrałem historie wielu najwspanialszych współczesnych umysłów. Jestem dozgonnie wdzięczny za to, że moja firma Mindvalley zapewnia mi kontakt ze wspaniałymi przywódcami, a przeprowadzone przeze mnie wywiady i praca z setkami osób ze świata biznesu, nauki, technologii, duchowości, edukacji i związków stanowią podstawę mojego sukcesu oraz idei, którymi dzielę się w tej książce.


  Podczas pisania tej książki spędziłem dwa tygodnie na mastermindzie z Richardem Bransonem i innymi liderami biznesu na Necker Island. Występowałem publicznie na konferencjach obok Michaela Beckwitha, Jaya, Shetty’ego i Gary’ego Vaynerchuka. Przeprowadziłem szczere wywiady z Marianne Williamson, Dave’em Aspreyem, Kenem Wilberem, Keithem Ferrazzim, Chipem Conleyem i Shefali Tsabary. Do powstania tej książki przyczyniło się zbyt wiele wspaniałych osób, żeby je wszystkie wymienić. Nie piszę tego, by się chwalić. Swój sukces przypisuję ich mentorstwu i jestem wdzięczny za to, że wiele z tych osób mogę nazywać swoimi przyjaciółmi. Te relacje umożliwiły mi połączenie kropek, dostrzeżenie wzorców i stworzenie nowych kodów osiągania niekonwencjonalnych poziomów sukcesu. Nie wierzę w bycie guru. Wierzę, że nikt nie zna wszystkich odpowiedzi, włącznie ze mną, dlatego moje książki integrują teorie i idee wielu umysłów.


  Będę się więc dzielił osobistymi historiami z intymnych konwersacji, które odbyłem z wieloma największymi wizjonerami naszych czasów. Ta książka jest hołdem dla wiedzy, którą się ze mną podzielili, oraz dla nauki, którą wyniosłem z pracy ze swoim zespołem, choć wielu członków nawet nie wie, w jak dużym stopniu na mnie wpłynęli.


  Mój głos i moja historia


  Mam szczery sposób pisania. Nie hamuję się. Dzielę się tu opowieściami, które trudno mi opowiadać. Nie mam jednak oporów przed przyznawaniem się do własnych błędów, jeśli ułatwia to przekazanie idei, że każdy może dokonać tego, czego ja dokonałem.


  Porzuciłem Dolinę Krzemową w 2003 roku, żeby uczyć medytacji. Następnie założyłem Mindvalley z siedmiuset dolarami w kieszeni, bez żadnych funduszy typu venture capital i bez żadnych inwestorów. Gdy piszę tę książkę, moja firma przygotowuje się do pierwszej oferty publicznej (IPO). Nie odbyło się to bez przeszkód. Mój sukces zaczął się na zapleczu magazynu w getcie w Kuala Lumpur w Malezji. Nie zdziwiłoby mnie, gdybyś zastanawiał się, gdzie to jest.


  Spodziewaj się osobistych historii oraz szczerego i otwartego stylu pisania, zupełnie jakbyśmy siedzieli razem przy jednym stole.


  Doświadczenie online


  Dla osób, które chciałyby bardziej zagłębić się w koncepcje tej książki, będę podawał linki do dodatkowych zasobów. Jako zapalony inżynier informatyki stworzyłem różne internetowe narzędzia, które pomagają w transformacyjnej podróży, do jakiej może skłonić Cię ta lektura. Są to godziny dodatkowych filmów i szkoleń dotyczących poszczególnych części książki, które ułatwiają wprowadzenie zaprezentowanych tu idei w życie.


  Definicja przedsiębiorcy


  Istotna uwaga na temat znaczenia słowa przedsiębiorca. Dla mnie nie oznacza to, że prowadzisz firmę. Możesz pracować dla korporacji lub należeć do grupy w rodzaju NASA, a mimo to mieć nastawienie przedsiębiorcy. To słowo oznacza dla mnie innowacyjność, twórczość, szlifowanie umiejętności i wnoszenie wkładu w świat — a nie żałosną bieganinę niczym chomik w kółku w celu zasłużenia na wypłatę. Gdy w tej książce mówię o przedsiębiorcy, chodzi mi o osobę, która zdecydowała, że chce zmieniać świat, pracując najlepiej, jak potrafi, niezależnie od tego, czy jest samozatrudniona, jest podwykonawcą, prowadzi firmę o miliardowodolarowej kapitalizacji, czy pracuje dla korporacji.


  Kontakt ze mną


  Uwielbiam kontakt z czytelnikami. Głównie korzystam z Instagrama, na którym regularnie publikuję nowe eksperymenty, historie i idee. Z przyjemnością spotkam się z Tobą na tej platformie. Na wszelki wypadek okazyjnie wpadam też na Facebook i Twitter.


  Instagram.com/vishen


  Facebook.com/vishenlakhiani


  Twitter.com/vishen


  Moje strony internetowe


  Więcej o mnie i mojej pracy znajdziesz na stronach:


  Mindvalley.com


  Vishen.com


  Wprowadzenie


  Natura kocha odwagę. Poświęcasz się, a ona odpowiada na to poświęcenie, usuwając niemożliwe przeszkody. Wyśnij coś niemożliwego, a świat cię nie przygniecie, tylko podniesie. Na tym polega trik. To właśnie zrozumieli ci wszyscy nauczyciele i filozofowie, którzy naprawdę się liczyli, którzy naprawdę dotknęli alchemicznego złota. To jest szamański taniec pod wodospadem. Tak tworzy się magia. Przez rzucenie się w przepaść i odkrycie, że to w istocie puchowe łoże.


  — Terence McKenna


  W 2019 roku byłem na Karaibach na czterodniowej konferencji dla przedsiębiorców. Odbywała się ona na przecudnej wyspie z białym piaskiem na plażach i zachodami słońca, dla których warto byłoby umrzeć. Pewnego ranka po wczesnej sesji wyszedłem na zewnątrz zaczerpnąć świeżego powietrza. Usiadłem na drewnianej ławie na skalistym klifie. Ocean był spokojny niczym lustro z nieznacznymi skazami. Smugi porannego światła przebijały się przez cienką warstwę chmur i odbijały od bezkresnej tafli wody.


  Przez chwilę chłonąłem widok, po czym włączyłem iPhone’a. Wyjąłem słuchawki z kieszeni, wetknąłem je do uszu i zacząłem przeglądać setki wiadomości od mojego zespołu znajdującego się na drugim końcu świata. Byłem kompletnie tym pochłonięty, gdy podeszła do mnie kobieta.


  — Wczoraj cały dzień i dziś od rana siedzisz na telefonie. Musisz naprawdę ciężko pracować. Co by sprawiło, że dzisiejszy dzień byłby lepszy? — spytała. Uczestniczyła w tej samej konferencji co ja.


  — O, dziękuję za troskę — odparłem. — Ale mój dzień już jest idealny. Nie da się go jeszcze bardziej ulepszyć.


  Na jej twarzy pojawiło się zaskoczenie.


  — Pytasz, bo widzisz, że siedzę z nosem w telefonie na tej pięknej plaży? — dopytałem.


  — Tak — przyznała.


  Wtedy dotarło do mnie, o co jej chodziło. Zobaczyła mnie na plaży z wzrokiem wlepionym w ekran. Rozumiałem, dlaczego uważała, że trzeba mnie ocalić od „pracy”. I prawdę powiedziawszy, kiedyś faktycznie potrzebowałem „ocalenia”. Praca i życie osobiste były odseparowane. Praca była czymś, co musiałem robić, żeby opłacić rachunki i przeżyć. Tak już jednak nie jest. Pozwól mi wyjaśnić…


  — Całkowicie cię rozumiem — odpowiedziałem. — Ale ja nie pracuję. Ja komunikuję się ze swoim zespołem. A moja praca jest tak inspirująca, że nigdy nie wydaje mi się pracą. Uwielbiam swój zespół. Komunikacja z nimi jest jak rozmawianie z przyjaciółmi.


  Uniosłem telefon i dodałem:


  — A to nie jest telefon. Dla mnie to „portal miłości”. Robię w tej chwili to, co kocham. Komunikuję się w mediach społecznościowych z kolejnymi osobami na całym świecie, które kocham. Wysyłam banalne filmiki znajomym i członkom rodziny, których kocham. Nie jestem oderwany, lecz głęboko połączony. Gdy robimy to, co kochamy, nigdy nie musimy pracować. Dlatego dziękuję, bo rozumiem twoją troskę i cieszę się, że się mną zainteresowałaś, ale postanowiłem przeżyć tę chwilę na tym klifie, robiąc dokładnie to, co teraz robię. Kocham to robić.


  — Łał — odparła. — Chyba właśnie się czegoś nauczyłam.


  Uśmiechnąłem się i wróciłem do telefonu.


  Moja praca nie zawsze tak wyglądała. Ale dzisiaj moje życie stało się doświadczeniem najelokwentniej opisanym przez poniższy cytat z L.P. Jacksa:


  Mistrz sztuki życia nie skupia się na rozróżnieniu między pracą i zabawą, wysiłkiem i relaksem, umysłem i ciałem, nauką i rekreacją, miłością i religią. Być może nie potrafiłby nawet dokonać takich podziałów. On po prostu realizuje swoją wizję we wszystkim, co robi, pozwalając innym ocenić, czy jego aktualne działania są pracą, czy zabawą. W swoich oczach zawsze robi i jedno, i drugie.


  Każdy może tak żyć. Chociaż wiele osób musiałoby zupełnie zmienić swoje nastawienie. I to jest właśnie celem tej książki.


  Po pierwsze jednak musisz uwierzyć, że możesz stworzyć sobie życie, w którym praca nie będzie odczuwana jako praca. Nie musisz wierzyć, że faktycznie to zrobisz. Musisz się jednak na to otworzyć. Jeśli nie sądzisz, żeby w Twoim przypadku było to możliwe, musisz przynajmniej wierzyć, że inni są w stanie tego dokonać. Ta książka pomoże Ci to zrobić. Jej celem jest sprawienie, byś zobaczył siebie w zupełnie nowym paradygmacie.


  Po drugie musisz zrozumieć fałszywość powszechnej breguły (bezsensownej reguły), która mówi, że na sukces trzeba pracować ciężej niż wszyscy inni. Więcej godzin dziennie. Inaczej mówiąc, że trzeba zapieprzać. Każdy, kto w to wierzy, kieruje się w życiu czymś, co po prostu nie jest prawdą.


  Ta książka pokaże Ci, jak wykroczyć poza mit ciężkiej pracy. Wejdziesz na wyższy poziom pracy, na którym zyskasz dostęp do wyższych stanów świadomości, pozwalających bezwysiłkowo sunąć po świecie i dokonywać znaczących rzeczy. Działając z takiego poziomu, zauważysz, że łączysz w sobie dwa piękne oblicza bycia człowiekiem. Nazywam to połączeniem Buddy z twardzielem.


  Budda jest archetypem duchowego mistrza. Osoby, która potrafi żyć na tym świecie, lecz przy tym porusza się ze spokojem, z gracją i płynnością, jakie wynikają z wewnętrznej świadomości i spójności. Niekoniecznie chodzi mi dosłownie o Buddę, czyli kogoś, kto osiągnął stan oświecenia, lecz o kogoś, kto rozpoznaje i wykorzystuje moc świata „w naszym wnętrzu”.


  Dorastałem w południowo-wschodniej Azji w rodzinie praktykującej tradycje hinduizmu i buddyzmu. Wyrażam się o Buddzie z czcią i konsultowałem się z buddyjskimi przewodnikami duchowymi przed wyborem tytułu. Ta książka nie porusza jednak żadnego kulturowego lub religijnego aspektu buddyzmu, chociaż znawcy tematu z pewnością zauważą pewne podobieństwa w opisywanych punktach widzenia na świat.


  Twardziel jest archetypem rewolucjonisty. Osoby, której celem jest wprowadzać zmiany, budować, kodować, pisać, wymyślać, przewodzić. Popychać ludzkość naprzód, ku nowym strukturom w przestrzeni fizycznej. Twardziel reprezentuje życzliwego burzyciela — osobę podważającą normy po to, byśmy mogli być lepsi jako gatunek.


  Bycie prawdziwym mistrzem życia wymaga zintegrowania obu tych podejść. Gdy tego dokonasz, będziesz wieść życie na zupełnie innym poziomie niż większość ludzi.


  
    	Błogość. Znajdziesz wielką radość w tym, co robisz. Praca i zabawa staną się jednym.


    	Odporność na przytłoczenie. Nie będziesz się martwić nawałem pracy. Wielozadaniowość stanie się łatwa.


    	Relacje. Będziesz generować pozytywną aurę i energię w kontaktach z ludźmi, z którymi współpracujesz. Wszystkie relacje staną się relacjami typu win-win, a wszystkie interakcje będą przepełnione dobrem i troską.


    	Inspiracja na żądanie. Będziesz potrafić na zawołanie rzucać pomysłami, inspirować i myśleć twórczo, przez co staniesz się źródłem innowacji i kreatywności.


    	Obfitość. Finanse, zdrowie, miłość, doświadczenia życiowe — zaczniesz dostrzegać obfitość w każdym aspekcie swojego życia.


    	Przepływ i spokój. Życie zacznie płynąć, jakby zostało pobłogosławione szczęściem i synchronicznością. Będziesz wręcz odnosić wrażenie, że jesteś w rękach życzliwego Wszechświata.


    	Zakrzywiona rzeczywistość. Będziesz spokojnie realizować swoje potrzeby, jakbyś był wspierany przez Wszechświat.

  


  Takie wyższe stany świadomości brzmią jak mistycyzm i duchowość, ale są jak najbardziej realne. Wszyscy ludzie mogą uzyskać do nich dostęp. Nie zrozum mnie źle, „zapieprz” jest potrzebny, ale tylko ludziom operującym na typowych poziomach.


  Z siedmiu opisanych przeze mnie cech wybierz trzy, które chcesz zyskać dzięki tej książce. Ten prosty gest pomoże Ci jeszcze lepiej z niej skorzystać. Zatrzymaj się na moment i zrób to. Dzięki temu będziesz czytać tę książkę ze świadomą intencją.


  Niezależnie od Twojej obecnej sytuacji chcę, żebyś wiedział, że możesz przeżywać życie na poszerzonym poziomie. Niezależnie od etapu rozwoju Twojej firmy lub kariery zawodowej ta książka ma na celu pokazać Ci nowe sposoby odkrywania siebie i postrzegania świata, które przyczynią się do ogromnej poprawy Twojego funkcjonowania.


  Wiem to z doświadczenia. Nie tak dawno temu miałem trzydzieści dwa lata, mieszkałem z rodzicami, jeździłem nissanem marchem i z trudem wyciągałem 3000 dolarów miesięcznie. Tak było w 2008 roku. Dzisiaj, gdy ta książka idzie do druku, mam szczęście prowadzić multimilionowodolarowe imperium, które transformuje globalną edukację. W 2008 roku moje obecne życie wydałoby mi się nierealistyczną fantazją.


  Ty też możesz to zrobić. Możesz osiągnąć cel, dla którego Twoja dusza została tu posłana. W tej książce podzielę się z Tobą technikami, jakich się nauczyłem, żebyś był w stanie zrobić to szybciej niż ja.


  Dziesięć lat eksperymentów


  W 2008 roku moja firma Mindvalley liczyła osiemnaście osób. Tworzyliśmy strony i kursy internetowe dla autorów zajmujących się rozwojem osobistym. Nie miałem żadnego chodliwego produktu. Szczerze mówiąc, zużywałem 15 000 dolarów miesięcznie i praktycznie nie miałem pieniędzy. Mój mały zespół pracował w niewielkim trzypokojowym domu w dzielnicy mieszkaniowej.


  Miałem wielkie marzenia, ale żadnych pomysłów na ich zrealizowanie. E-handel z małych stron sprzedażowych przynosił 250 000 dolarów wpływów miesięcznie, lecz mimo to traciliśmy pieniądze. Wiedziałem, że jeśli ten stan się utrzyma, moja firma wkrótce pójdzie na dno.


  Ta zagwozdka wpędziła mnie w depresję. Miałem rocznego syna. Nie mogłem pogrzebać firmy. Do licha, było naprawdę ciężko.


  Na moją korzyść działała moja obsesja na punkcie rozwoju osobistego. Zobowiązałem się do nieustannego rozwijania, bo chciałem stać się najlepszą wersją samego siebie. Sięgałem po każdą książkę, jaką mogłem zdobyć. Studiowałem teksty każdego autora, na jakiego natrafiłem, i chodziłem na każde seminarium rozwojowe, na jakie byłem w stanie pójść. Mój plan dnia wyglądał tak:


  Rozwijaj siebie.


  Rozwijaj firmę.


  Powtórz.


  Często nie zwracamy uwagi na rozwój osobisty w odniesieniu do biznesu lub pracy zawodowej. Zamiast tego skupiamy się na strategiach, wymyślaniu produktów i kulturze. Cóż, też tego próbowałem. Wysłałem nawet sporą część niewielkiego zespołu swojej firmy na studia MBA do Stanford, żeby skorzystać z najnowszych innowacji w nowoczesnym zarządzaniu. Nie pomogło.


  To jeszcze nie wszystko. Firmę Mindvalley założyłem w USA. Jako imigrant miałem problemy z wizą pracowniczą. Musiałem przenieść cały biznes do Malezji, mojego ojczystego kraju (całą tę historię opowiadam w rozdziale drugim). W swojej wizji widziałem Mindvalley jako globalnie rozpoznawaną markę, ale utknąłem w Kuala Lumpur w Malezji. Nie sprzyjało to realizacji moich planów.


  Podsumowując: nie miałem żadnego produktu. Nie miałem pieniędzy. I działałem w bardzo niekorzystnej lokalizacji.


  Skupiłem się więc tylko na jednym celu: stworzeniu Najlepszego Miejsca Pracy na Świecie (szczegółową opowieść o tym, DLACZEGO go wybrałem i w jaki sposób do niego doszedłem, znajdziesz w rozdziale drugim). Uznałem, że jeśli to mi się powiedzie, wszystko inne za tym podąży. Ludzie. Talent. Innowacyjne produkty. I pieniądze. Poza tym, jeśli skupię się na stworzeniu tak wspaniałego miejsca pracy, będę czerpał więcej radości z pracy. I będę miał więcej czasu na rozkwit, rozwój i miłość.


  Ta obsesja stała się moim firmowym eksperymentem. Za jej sprawą odkryłem zasady, dzięki którym praca staje się placem zabaw kipiącym od innowacji, produktywności, kreatywności i radości. Co więcej jednak, te zasady stworzyły nowy rodzaj pracodawcy i przedsiębiorcy: osoby, która połączyła w swojej naturze twardziela i Buddę i jest w stanie z magiczną łatwością uzyskiwać olbrzymie efekty.


  Przez następne dziesięć lat wiele się zmieniło:


  
    	W 2019 roku siedziba Mindvalley trafiła na listę najpiękniejszych biur świata czasopisma „Inc.”. Jak się wkrótce dowiesz, wszystko zaczęło się na zapleczu magazynu w Kuala Lumpur w Malezji. Przerobiliśmy swoją siedzibę i dziś jest modelowym przykładem dla projektantów miejsc pracy.


    	Kultura pracy w Mindvalley jest tak atrakcyjna, że ludzie z całego świata przeprowadzają się do Malezji, żeby u nas pracować. Mindvalley zatrudnia błyskotliwe umysły z sześćdziesięciu różnych krajów. Wizyta w naszej siedzibie jest jak doświadczenie Narodów Zjednoczonych w całej ich różnorodności.


    	Nasz zespół tętni życiem i pozytywną energią. Przewyższa średnią pod względem wielu parametrów związanych z dobrobytem i zdrowiem. Ludzie zatrudniający się w Mindvalley młodnieją oraz stają się bardziej wysportowani, szczęśliwsi i zdrowsi. Ja sam im jestem starszy, tym bardziej wykraczam poza średnie wskaźniki zdrowia. Ostatnio na podstawie danych ubezpieczeniowych przyznano nam tytuł najzdrowszego pracodawcy w naszym mieście. Nasi ludzie mniej chorują i uzyskują ponadprzeciętne wyniki w wielu wskaźnikach zdrowotnych.


    	Najbardziej imponujące jest jednak to, że w czasie, gdy oddaję tę książkę do druku, mamy na koncie dość niezwykłe osiągnięcie. Ocieramy się o 100 milionów dolarów dochodu w branży technologii edukacyjnej BEZ funduszy inwestycyjnych typu venture capital. To rzadkość w tej branży. Nasi konkurenci o podobnym poziomie dochodów otrzymali od takich funduszy przeciętnie od 75 do 300 milionów dolarów. My dokonaliśmy tego bez takiego wsparcia.


    	Najlepsze z wszystkiego jest to, że wiodę zrównoważone i szczęśliwe życie. Każdego dnia po przebudzeniu czuję wdzięczność i łaskę. Otacza mnie bliskość i miłość. Pracuję nad rzeczami, które sprawiają mi radość. Podróżuję także i oglądam świat ze swoją dwójką dzieci, poznaję najbardziej niesamowitych ludzi i doświadczam niesłychanego spełnienia w tym, co robię, by służyć światu.

  


  Właśnie dlatego ta książka jest wyjątkowa. Stworzyłem własne laboratorium doświadczalne i mimo niekorzystnej lokalizacji i braku dostępu do kapitału wyciągnąłem tę firmę do stumilionowego poziomu dochodów — dzięki ideom z tej książki. I udokumentowałem każdą bolesną lekcję i błyskotliwe olśnienie, żeby umożliwić Ci powielenie tego sukcesu.


  Twoja magia i moc


  Jestem inżynierem. Mam dyplom z elektroniki i informatyki. Przez całe życie byłem nerdem. Mój umysł jest nastawiony na procesy, liczby, programy i arkusze kalkulacyjne.


  Zawsze jednak intrygowali mnie ludzie, którzy zdawali się przeczyć twardym danym. Na poczekaniu sypali pomysłami. Magnetycznie przyciągali właściwe osoby. Zdawali się mieć ponadprzeciętne „szczęście”. Inni marzyli o dołączeniu do ich przedsięwzięć, firm i zespołów. Gdy pracowali w jakiejś korporacji, poruszali się z płynnością i ze spokojem, realizując projekty z uśmiechem na twarzy. Zdobywali pożądane podwyżki i awanse. Wielu z nich potrafiło realizować kilka projektów naraz. Żonglowali rolami i obowiązkami, doprowadzając każdy projekt do rozkwitu, podobnie jak Steve Jobs żonglował rolami lidera firm Pixar i Apple. Mimo to klątwa przytłoczenia pracą zdawała się ich nie tykać.


  Tacy superpracownicy często z łatwością wchodzą w odpowiedni stan do pracy i przejawiają niezwykłe skupienie i kreatywność. I w oszałamiającym tempie produkują świetne prace, jak Elton John, który wydał cztery albumy w ciągu jednego roku, po czym okazało się, że odpowiadają one za 5% globalnej sprzedaży muzyki w tamtym roku.


  Takie osoby są także często mistrzami relacji, nawiązując bliskie więzi z członkami swoich zespołów, dostawcami i wszystkimi ze swojego otoczenia. Budzą natychmiastową sympatię. Gdy prowadzą firmę, chodzi im o to, by każdy wygrał, a nie żeby jedni wygrywali, a drudzy przegrywali. Doświadczyłem tego u charyzmatycznych liderów, których miałem okazję poznać, takich jak Richard Branson z Virgin oraz Oprah Winfrey.


  Jedną z najbardziej wyjątkowych cech, jakie zdawali się posiadać, było niezwykłe szczęście. Wszystko przychodziło im z łatwością. To oni otrzymywali podwyżki. Ich zauważano. Oni odnosili sukcesy w biznesie. Jakby Wszechświat był zakrzywiony na ich korzyść.


  Ich życie osobiste także kwitło. Często cieszyli się dobrym zdrowiem i zdawali się wolniej starzeć. Mieli wspaniałe rodziny, dobrych przyjaciół i świetne relacje z wszystkimi ze swojego otoczenia.


  Ci ludzie nie byli obdarzeni jakąś genetyczną przewagą w rodzaju inteligencji. Oni wiedli życie zgodnie z określonymi zasadami. Zdawali się wcielać w życie cechy zarówno Buddy, jak i twardziela. Wszystkie istoty ludzkie mają dostęp do tych dwóch jakości — i taki jest cel wyprawy, na którą zabierze Cię ta książka.


  Mit ciężkiej pracy


  Skąd więc obsesja ciężkiej pracy, zapieprzania i harówki kosztem wszystkiego innego? Ujmując to zwięźle, nie rozumiemy, co jest normalne. Nasze wadliwe systemy edukacji uczą nas przetrwania w pracy, ale nie uczą nas rozwijania się jako istoty ludzkie. Sukces jest definiowany sumą na koncie bankowym lub tytułem na wizytówce. Ludzi określają jednak znacznie bardziej złożone elementy niż tytuł czy stanowisko. Aby to pojąć, musisz zrozumieć dwa światy, w których wszyscy żyjemy.


  Istnieje świat zewnętrzny, dzielony z innymi istotami ludzkimi. To świat stanowisk, karier, kultury, rytuałów i wspólnych znaczeń. Kładziemy olbrzymi nacisk na nadzorowanie tego świata i zarządzanie nim. Mamy prawa, reguły, struktury i procesy organizujące nasze życia.


  Istnieje jednak także świat wewnętrzny. To świat w naszych głowach. To nasze nadzieje, obawy, aspiracje, marzenia, codzienne kaskady emocji. Składa się on z każdej wątpliwości, nadziei, śmiałej myśli, sekretnego pragnienia czy aspiracji. Ten świat u większości osób jest kompletnie nieustrukturyzowany, zaśmiecony i bezładny.


  Uzyskanie równowagi wymaga uporządkowania świata wewnętrznego. Aby to zrobić, trzeba wiedzieć, z czego się składa, i mieć jasne intencje dotyczące tego, czego chcemy w nim doświadczać, zanim zaczniemy szukać tego w świecie zewnętrznym.


  To oznacza odmowę wpisywania się w mit ciężkiej pracy. Zastąp go tym:


  Przeznaczeniem duszy na ziemi nie jest ciężka praca i znój. Jest nim wolność, spokój i rozwój.


  Podróżowałem po świecie, poznając różnych ludzi, począwszy od miliarderów, a skończywszy na nauczycielach duchowych z chińskich gór. Odkryłem, że prawdziwie wyjątkowi ludzie nie tyle pracują „ciężko”, co skupiają się na pielęgnowaniu określonych wewnętrznych stanów istnienia i tożsamości, dzięki którym życie rozwija się przed nimi bez znoju.


  Zmiana naszych mentalnych modeli pracy


  Pierwszym krokiem w tej wyprawie jest zmiana naszych modeli mentalnych, czyli systemów operacyjnych zarządzających doświadczaniem życia i pracy. Model mentalny składa się z naszych przekonań. A nasze przekonania to bezpieczniki naszego życia. A to dlatego, że rzeczywistość jest subiektywna.


  W 1977 roku słynny fizyk David Bohm udzielił wykładu w Berkeley, którego fragmenty zostały później opublikowane w książce The Quantum and the Lotus Matthieu Ricarda i Trinha Thuana. W jednym z fragmentów pięknie wyraził zależność między naszymi przekonaniami a tym, czego doświadczamy jako rzeczywistości.


  Rzeczywistość jest tym, co uznajemy za prawdę.


  Za prawdę uznajemy to, w co wierzymy.


  To, w co wierzymy, bazuje na tym, co postrzegamy.


  To, co postrzegamy, zależy od tego, czego szukamy.


  To, czego szukamy, zależy od tego, co myślimy.


  To, co myślimy, zależy od tego, co postrzegamy.


  To, co postrzegamy, determinuje to, w co wierzymy.


  To, w co wierzymy, determinuje to, co uznajemy za prawdę.


  To, co uznajemy za prawdę, jest naszą rzeczywistością1.


  Krótko mówiąc, rzeczywistość tak naprawdę nie istnieje. Wymyślamy ją. Cały czas. I możemy ją zakrzywiać. Możemy ją zmieniać i formować oraz się nią bawić. To całkiem fajne. Gdy zrobimy to właściwie, praca i życie staną się jednym. Mistrzowskim aktem życia będącego nieustanną zabawą, gdyż będziesz zdawał się mieć nadludzkie umiejętności pozwalające Ci tym wszystkim żonglować.


  Wielowymiarowa istota ludzka


  Rozwijanie Mindvalley dało mi dostęp do wielu najwspanialszych umysłów świata. Na potrzeby pierwszej książki, Kodu nadzwyczajnego umysłu, przeprowadziłem z najważniejszymi myślicielami jakieś dwieście godzin wywiadów o ludzkim umyśle. A potem to, czego się dowiedziałem, zintegrowałem w kilka modeli transformacyjnych.


  Ukułem nazwy dla tych modeli, żeby łatwiej było je zrozumieć i stosować w życiu. Poniżej znajdziesz kilka modeli transformacyjnych, które pojawią się w tej książce.


  1. Inżynieria świadomości


  Inżynieria świadomości to metoda zwiększania poziomu świadomości w dowolnym temacie. Wynika z niej, że jeśli chcemy się w jakiejś sferze rozwinąć, musimy zwracać uwagę na dwie rzeczy:


  
    	Nasze modele rzeczywistości. Model rzeczywistości to przekonanie. A Twoje przekonania stają się Twoją rzeczywistością. Jeśli wierzysz, że nie ma sukcesu bez ciężkiej pracy, to tak będzie. Ktoś inny może mieć zupełnie inne przekonanie.


    	Nasze systemy życia. System życia to proces. To zoptymalizowany zestaw procedur umożliwiających wykonanie jakiegoś zadania. Na przykład rutyna wychodzenia na siłownię. W odniesieniu do pracy system może być sposobem na dopasowanie swoich celów z celami zespołu. Albo na wielozadaniowość. Albo na aktywowanie nadludzkich poziomów skupienia i przepływu.

  


  Każdy rozdział tej książki kończy się podsumowaniem opisanych w nim modeli i systemów, żeby ułatwić Ci odnalezienie tych procesów, gdy będziesz wcielać w życie zawarte tu idee.


  Gdy wyobrazisz sobie człowieka jako komputer, to przekonania będą podzespołami tego komputera. A systemy to oprogramowanie. Jeśli chcesz przyspieszyć komputer, możesz albo ulepszyć podzespoły, albo ściągnąć aktualizację oprogramowania. Na tej samej zasadzie ulepszasz przekonania poprzez porzucenie hamujących Cię idei i przyjęcie nowych motywujących przekonań. A systemy aktualizujesz, przyjmując lepsze, bardziej zoptymalizowane systemy pracy.


  Możesz to wykorzystać do zrozumienia działań dowolnego geniusza lub człowieka o nadludzkich wynikach. Mój znajomy Jim Kwik, słynny trener umysłu, powiedział kiedyś na instagramowym filmiku:


  Chcę uczynić niewidzialne widzialnym. Chcę ujawnić metody kryjące się za magią. Za każdym razem, gdy ktoś uzyskuje niewiarygodne wyniki w zdrowiu, sporcie czy biznesie, za jego magią kryje się jakaś metoda. Bo geniusz zostawia wskazówki.


  Gdy zastosujesz to podejście w swoim życiu, staniesz się naprawdę dobry. I to szybko. Każdy z rozdziałów demonstruje nowe modele rzeczywistości i nowe systemy życia, które możesz swobodnie przyjmować i stosować w swoim życiu.


  2. Breguły: bezsensowne reguły


  Wszyscy żyjemy zgodnie z wmuszonymi w nas regułami. Nazywam te przekonania BREGUŁAMI. To skrót od „bezsensowne reguły”.


  Są one powszechne. A gdy ich nie kwestionujemy, wpadamy w ich pułapkę. Okradają nas z pełniejszego życia, jakie moglibyśmy wieść. Czas podważyć nasze długo wyznawane breguły pracy.


  3. Zakrzywianie rzeczywistości


  To koncept, który będzie się powtarzał w tej książce, ponieważ jest podstawą osiągnięcia nastawienia Buddy i twardziela. Wiele najbardziej kreatywnych i wpływowych w sztuce pracy osób zdaje się uzyskiwać taki stan na zawołanie. Zakrzywianie rzeczywistości to szczególny stan umysłu, w którym życie rozwija się w niemal magiczny sposób. Szczęście, synchroniczność, momenty wyjątkowego przepływu — wszystko to działa w zespoleniu. Przypuszczam, że zdarzyło Ci się już czegoś takiego doświadczyć. Cała sztuka polega na tym, by uzyskiwać ten stan na żądanie.


  Co interesujące, fraza „zakrzywianie rzeczywistości” trzykrotnie pojawia się w biografii Steve’a Jobsa pióra Waltera Isaacsona. Isaacson napisał o Stevie tak:


  U podstaw jego zniekształcenia rzeczywistości leżało przekonanie, że reguły go nie dotyczą. Miał na to dowody z dzieciństwa, gdy często udawało mu się zakrzywić rzeczywistość wedle swoich życzeń (…). Miał wrażenie, że jest wybrańcem. Uważał, że niewiele jest osób tak wyjątkowych jak Einstein, Gandhi i poznani przez niego w Indiach guru — i że on jest jedną z nich2.


  W Kodzie nadzwyczajnego umysłu opisałem zauważone przeze mnie ciekawe nawarstwianie się stanów psychicznych, które zdaje się pozwalać ludziom zakrzywiać rzeczywistość. Sugeruję, że ma to związek z posiadaniem dostępu do błogich emocji i takiej pasji, że praca staje się zabawą (czego nauczysz się w drugiej części tej książki), oraz do potężnych wizji, które pchają Cię do przodu (czego nauczysz się w trzeciej części tej książki). Te dwa filary — błogość i wizjonerskie myślenie — otwierają drzwi do wyższych stanów funkcjonowania w świecie.


  Steve Jobs nie był pierwszą legendą biznesu, która mówiła o tym stanie. Sto lat temu będący po osiemdziesiątce John D. Rockefeller napisał poniższy wiersz, który został później opublikowany w książce Tytan Rona Chernowa3:


  I was early taught to work as well as play,


  My life has been one long, happy holiday;


  Full of work and full of play —


  I dropped the worry on the way —


  And God was good to me every dayi.


  Rockefeller był najbogatszym człowiekiem swoich czasów. I w jego zapiskach zauważysz ten sam duet: błogość i wizjonerskie myślenie.


  Poza takimi modelami mentalnymi jak inżynieria świadomości i zakrzywianie rzeczywistości zaprezentuję w tej książce eleganckie systemy prowadzenia działalności biznesowej. Nie doświadczysz tu jednak gadki rodem z MBA.


  Uwzględniam tu wyłącznie systemy zarządzania firmą i rozwijania swojej kariery, które traktują człowieka jako istotę wielowymiarową.


  4. Ukradkowe przywództwo


  Możesz być CEO korporacji z listy Fortune 500 lub samozwańczym przedsiębiorcą w trybie start-upu pracującym w Starbucksie. Albo pracownikiem znacznie większej organizacji. Niezależnie od sytuacji masz prawo być liderem. Masz moc transformowania swojej pracy i wpływania na ludzi i zespoły, z którymi współpracujesz. Brak oficjalnego tytułu nie uniemożliwia stosowania strategii z tej książki w celu rozświetlenia swojej kariery i wpływania na swoich kolegów. Tę praktykę nazywam ukradkowym przywództwem.


  Rzeczywistość jest taka, że każdy człowiek jest przywódcą — lecz większość ludzi nie przejmuje władzy nad własnym życiem i własnymi doświadczeniami. Nie potrzebujesz dyrektorskiego tytułu, żeby wpływać na otaczających Cię ludzi. Bycie ukradkowym liderem oznacza, że wywierasz wpływ nawet wtedy, gdy nie masz przed nazwiskiem literek CEO (co więcej, zdradzę Ci, dlaczego pozbyłem się tych literek przed nazwiskiem i w jaki sposób jeszcze bardziej zwiększyło to moją efektywność zarządzania zespołem).


  Nie jesteś tylko kawałkiem mięsa kontrolowanym przez neurony


  Dopóki postrzegamy ludzi jako ciała kontrolowane przez wyrafinowaną sieć neuronów, dopóty będziemy mieć określone nastawienie do pracy. Wysoce ograniczone nastawienie.


  Ja wolę myśleć, że jesteśmy czymś więcej. Jesteśmy wielowymiarowymi istotami.


  Ciało — tak. Neurony — owszem. Ale jest jeszcze duch i dusza. Jesteśmy energią. Jesteśmy skomplikowanymi stworzeniami z głębokimi tęsknotami, ciągotami duszy i gotowymi do uwolnienia unikalnymi supermocami.


  Jeśli zdawało Ci się, że kupujesz tradycyjny poradnik biznesowy, przykro mi. Mam nadzieję, że w Twojej księgarni przyjmują zwroty.


  Trzy części tej książki


  Ta książka składa się z trzech części. Każdy rozdział jest bardzo szczegółowy. Ta książka obfituje w idee i taktyki. Gdy więc znajdziesz coś przydatnego, możesz potrzebować przeczytać to dwa razy, żeby lepiej to przyswoić.


  Ale tej książki nie trzeba czytać liniowo. Możesz skakać po rozdziałach lub przechodzić prosto do tego, co najbardziej Cię przyciąga. Poniżej wyjaśniam zawartość każdego z rozdziałów. Jeśli Ci się spieszy i nie chcesz czytać tej książki od deski do deski, przejdź prosto do rozdziału, który najbardziej Cię zainteresuje.


  Część I. Magnetyzm. Wejdź do wnętrza, żeby przyciągać na zewnątrz


  Do czego zostałeś stworzony? Gdy odnajdziesz swój prawdziwy cel i swój odcisk duszy, wszystko stanie się znacznie łatwiejsze.


  Wyobraź sobie swoją działalność jako potężny magnes, który przyciąga do siebie wszystko na świecie. Potrzebne Ci talenty same się do Ciebie zgłaszają.


  Nagle pojawiają się ludzie z Twojej wizji, z umiejętnościami, przekonaniami i podejściami dopasowanymi do Twoich jak brakujące elementy układanki. A całe to doświadczenie zachodzi bez wysiłku i wydaje się dziwnie nadludzkie.


  W części I nauczę Cię być potężnym magnesem. Wynika to z dopasowania swojej pracy — niezależnie od tego, czy jest to Twoja organizacja, inicjatywa, projekt, czy misja życiowa — ze swoimi najgłębszymi wartościami i tożsamością własnej duszy.


  Rozdział 1. Odkryj swój odcisk duszy


  Życie każdego człowieka przebiega w unikalny dla niego sposób. Każde znaczące wydarzenie, jakiego doświadczasz, zostawia ślad: każdy wzlot, każdy upadek, każde uniesienie i każde cierpienie. Te doświadczenia odkrywają w Tobie Twoje przeznaczenie. Jesteś tu, by wypełnić swoją unikalną rolę, ścieżkę kariery i misję. Twoim najważniejszym zadaniem jest odkryć te niepowtarzalne wartości, trzymać się ich i działać w zgodzie z nimi.


  Rozdział 2. Przyciągaj sojuszników


  Wielkość najlepiej osiągać z innymi. Świat jest zbyt złożony, by podbijać go w pojedynkę. Ludzi przyciąga do Ciebie nie Twój biznesplan, lecz nadzieja, jaką budzi w nich Twoja wizja. Ludzi bardziej poruszają emocje niż logika. Największy dar, jaki możesz komuś dać, to zaproszenie go do wspólnego marzenia. W ten sposób staniesz się magnesem i zaczniesz przyciągać ludzi potrzebnych do zrealizowania swojej wizji.


  Część II. Znajdź swoją moc. Cztery żywioły, które transformują pracę i zwiększają rezultaty


  Po przesłuchaniu tysięcy osób ubiegających się o pracę w moich firmach odkryłem zdumiewającą prawdę na temat ludzkiego zachowania.


  Istnieją cztery podstawowe potrzeby, których zaspokajania w pracy pragną wszyscy ludzie. Gdy to zrozumiesz i zastosujesz w praktyce, będą kochali swoją pracę i kulturę, jakiej są częścią. Ty też tego potrzebujesz. Gdy uwzględnisz te ludzkie potrzeby w swojej pracy, stanie się ona uzdrawiającym miejscem, które zwiększa Twoją moc.


  Żadna z nich nie jest mistyczna. Wszystkie są poparte przez godne uwagi teorie wybitnych psychologów, filozofów i przywódców duchowych świata.


  Rozdział 3. Buduj głębokie więzi


  Ludzie pragną się jednoczyć. Mamy to zapisane w genach. Nawet gdy uważamy się za oddzielne jednostki, w rzeczywistości łączą nas niewidoczne więzi. Gdy zrozumiesz, jak wpływać na tę sferę, stworzysz społeczności, w których każdy będzie wspanialszy w grupie niż w pojedynkę.


  Rozdział 4. Jak stać się niewzruszonym


  W świecie wielu opcji staramy się raczej podążać za innymi zamiast za swoim wnętrzem. Kluczem jest nauczyć się głęboko kochać samego siebie i ufać swoim wewnętrznym tęsknotom. W ten sposób skanalizujesz marzenia, wizje i pragnienia w arcydzieło życia. Jako lider możesz to także wydobywać z innych. Gdy to robisz, stworzona przez Ciebie wspólna wizja urzeczywistnia się elegancko i bez mozołu.


  Rozdział 5. Niech rozwój będzie Twoim ostatecznym celem


  Twoja dusza nie zjawiła się tu dla zewnętrznych osiągnięć. Twoja dusza jest tu po to, żeby się rozwijać. Większość osób rozumie to niewłaściwie. Dają się one uwieść sukcesowi i złamać porażce. Nadają wielkie znaczenie temu, co jest zasadniczo nieistotne. W rzeczywistości sukces i porażka to iluzje. Liczy się tylko to, jak szybko się rozwijasz. W Twojej podróży chodzi o usunięcie wszystkich barier, które powstrzymują Cię przed samoaktualizacją.


  Rozdział 6. Mądrze wybierz swoją misję


  Samoaktualizacja daje Ci przewagę w życiu. Następnym etapem jest wykorzystanie tej przewagi, by pomóc innym w rozwoju i ulepszyć świat. To samotranscendencja. Żyjąc na tym poziomie, wykorzystujesz poziom spełnienia wykraczający poza wszelkie wyobrażenia. Celem nie jest już doskonalenie siebie lub oddawanie się niekończącym się introspekcjom. Celem staje się używanie nowo nabytych zdolności do ulepszania świata dla innych, wiele generacji po Tobie.


  Część III. Stań się wizjonerem. Połącz Buddę i twardziela, by zmieniać świat


  W trzeciej części dowiesz się, jak zostać wizjonerem. Jak stworzyć wizje i cele, które prawdziwie inspirują i ekscytują świat. Nauczysz się szybko i ze spokojem dążyć do tych majestatycznych celów. I to bez poświęcania zdrowia, życia miłosnego czy rodziny. Obalimy podstępny pogląd głoszący, że na wybitne rezultaty trzeba ciężko pracować.


  Rozdział 7. Aktywuj wewnętrznego wizjonera


  Nie ma wspanialszego doświadczenia w życiu od pracowania nad realizacją wizji tak śmiałej, że aż przerażającej. Wybrana przez Ciebie wizja zawsze powinna być tak inspirująca, żebyś nie mógł przez nią zasnąć w nocy, gdy z Tobą igra i flirtuje. Zdradzę Ci jednak sekret: im większa wizja, tym łatwiej nad nią pracować. Gdy żyjesz w taki sposób, często odkrywasz, że wizja wcale nie wypływa z Ciebie. Zupełnie jakby Wszechświat postanowił zrealizować poprzez Ciebie to, czego potrzebuje świat.


  Rozdział 8. Zjednoczony umysł


  Realizacja prawdziwie okazałej wizji wymaga wielu umysłów — potrzebujesz zespołu, który będzie pracował jak jeden superumysł. Po raz pierwszy mamy do tego niewiarygodne narzędzia. Mimo to większość zespołów pracuje zgodnie z przestarzałymi systemami kooperacji. Gdy nauczysz się tworzyć zjednoczony umysł, zaczniesz działać ze zdumiewającą szybkością i biegłością.


  Rozdział 9. Uaktualnienie tożsamości i piękna destrukcja


  Wszechświat jest jak lustro. Odbija Ci to, czym jesteś. Cud tego zjawiska polega na tym, że możesz zmienić swoją tożsamość, a świat się dostosuje. Musisz jednak zmienić ją tak głęboko, żeby wierzyć w swoją nową tożsamość i wieść zgodne z nią życie.


  Kilka słów podsumowania…


  Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek ważne jest, by praca miała znaczenie. Nadszedł czas, byśmy odnaleźli swoją wewnętrzną moc i magię w celu przekształcenia swojego sposobu funkcjonowania w pracy, co będzie inspirować innych ludzi z naszego otoczenia.


  Jeśli rozglądasz się za kimś, na kogo dałoby się przerzucić tę odpowiedzialność, zacznij traktować siebie jako znacznie większą i potężniejszą jednostkę. Kim są podziwiani przez Ciebie pionierzy? Niczym się od nich nie różnisz. Bezos. Branson. Musk. Huffington. Winfrey. Wybierz kogoś. Albo jeśli to Cię wzmocni, wykuj własną tożsamość.


  Czas zadać sobie pytania: jakiego typu liderem chcę być? Czego chcę doświadczyć w tym życiu? Jak chcę, żeby zapamiętały mnie moje dzieci? Nadszedł czas, by się zjednoczyć i to naprawić.


  Zabierzmy się więc do tego.


  
    i I was early… every day — Wcześnie nauczono mnie pracy i zabawy,/ Całe życie było jak długie i szczęśliwe wakacje;/ Pełne pracy i pełne zabawy —/ Porzuciłem po drodze wszelkie obawy —/ A Bóg był co dzień dla mnie łaskawy — przyp. tłum.

  


  CZĘŚĆ I. MAGNETYZM


  Wejdź do wnętrza, żeby przyciągać na zewnątrz


  Zbyt wielu ludzi ukrywa swoje unikalne dary, by dopasować się do otaczającego ich świata. Przedsiębiorcy niczym się w tym nie różnią. Częściej imitujemy, niż promieniujemy.


  Przez promieniowanie rozumiem odkrywanie unikalnych podstawowych wartości w swojej duszy. Wartości, które moim zdaniem Wszechświat umieścił w niej nie bez powodu. A następnie zabarwianie tymi unikalnymi wartościami wszystkiego, czego dotkniesz. I zostawianie swoich „odcisków duszy” na wszystkim, co stworzysz, czy będzie to apka, czy książka, czy firma. Gdy zaczniesz to robić, staniesz się magnetyczny.


  W rozdziale 1. wykonasz kluczowe ćwiczenie pozwalające zrozumieć, do czego jesteś stworzony. Dodatkowo pozwoli Ci to konsekwentnie podejmować właściwe decyzje odnośnie do tego, kogo zapraszasz do swojego ekosystemu. Dowiesz się, dlaczego warto oznaczać swoje dzieła unikalnym odciskiem swojej 
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